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„GERMINAL”. 


FINANSE ROSYL 
Budżet za rok 1883. 
sra 


P. Rafałowicz zamieścił w „Eiconomiste 
français”, nader cenną pracę o finansach 
Rosyi, którą, jako blisko nas obchodzącą, 
tu w streszczeniu przytaczamy. 

Rosya od czasów ostatniej wojny stale i 
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Skarb państwa spodziewa się wskutek 


kiego Eo opadati Na zapewnić sobie 
A : znaczne Źródło dochodu i jak dotychczas 
„| + : . 7 
Nowo przystępujący prenumeratorowie o Po zapowiada się pomyślnie. Oharakte- 
, rystyczną 


,raźniejszego ministra finansów p. Bunga, 


cechą polityki finansowej te- 
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datków. 
ły przewidywania ministeryum finansów o 
27 milionów rubli. 

Rok zatem 1883 był niedobrym, dał o 
4,730,000 rubli mniej niż rok poprzedni 
i przewidywania sprawdziły się mniej o 


jest to, iż nie ucieka się do półśrodków 1! 14,500,000 milionów. 


[żądanie kredytów dodatkowych sprowadza | 
ido możliwego minimum. 

P. Solski, kontroler państwa, złożył urzę- 
dowe sprawozdanie o dochodach za rok; 
1883. Sprawozdanie to odznacza się ja- | 


snością i treściwem przedstawieniem rzeczy. 
W celu dokładnej oceny budżetu za rok 
ubiegły należy przypomnieć sobie, iż Rosya, 
jak to wyżej mieliśmy sposobność powie- 
dzieć, jest w fazie przemiany systemu po- 
datkowego i zimuszoną została, w celu umo- 
rzenia długu państwowego, do uchwalenia 
nowych podatków-—jednocześnie zaś zniosła 


| wiele kontrybucyj gniotących klasy bie- 


dniejsze. 


| Począwszy od roku 1880 do 1884 znie- 


|siono podatków i kontrybucyj za rs. 43 


„miliony, ustanowiono nowych za 10 milio- 


Pomimo to nie należy widzieć w tem 
złych objawów. Podatki pośrednie coraz 
większe dają dochody, tak, że przechodzą 
in plus przewidywania ministeryum. 

Przy układaniu budżetu za rok 1883 
przewidywania ministerynm sprawdziły się 
co do niektórych punktów iz pius, co do 
innych ¿u minus, tak, iż rzeczywiste docho- 
dy wyniosły o 14,500,000 rubli mniej. 

Dały więcej niż się spodziewano następu- 
jące pozycye: 


Nadwyżka 
Napoje i trunki 13,249,000 
Tytuń 3,832,000 
Różne dochody 2,195,000 
Cukier 758,000 
Podatki miejskie 757,000 


Następujące pozycye dały niżej prze- 


systematycznie trzyma się polityki, mającej ; nów, z zamiarem uchwalenia nowych jeszcze | widywań: 


za zadanie sprowadzenie równowagi w bu- 
dżecie państwowym. 
zostało zniesionych w celu przyniesienia 
"ulgi klasom ubogim, jednocześnie zato o- 
błoźono podatkiem niektóre produkcye, któ- 
re dawniej zupełnie były wolne od wszel- 
kich ciężarów. | 

Oczywistem jest, iż podobnego rodzaju 
przeobrażenie: systemu. podatków wymaga 
pewnego czasu i natychmiastowo stuć się 
nie może. 


LISTY Z WARSZAWY. 


Zamojski pod Byczyną, Matejki. — Studyum Bie- 
geleisena o Panu Tadeuszu. — Rafal Lówenberg i 
jego Łukasz Górnicki. —$4 miłości Jeske-Choiń- 


akiego.—Nowelle Bałuckiego. —W półcieniu, Wilhel- | 


a miny Kościałkowskiej. 


Cykl obrazów Matejki, tych świetnych 


' podatków do wysokości 85 milionów ru- 
Mnóstwo podatków bli. 


Dochody zatem w roku 1883 wyniosł 

698,980,000 rubli, w latach zaś ubieglyc 

były następujące: 
Rok 


Dochody 
1880 650 milionów 
1881 651 A 
1882 703 miliony 


Rok 1882 był wyjątkowo dobrym wsku- 
itek wejścia w życie niektórych nowych po- 


ski, stoi na pierwszym planie, dumny i po- 
nury, Drohojewski, klęczący tuż przy ko- 
niach, składając również jak Maksymilian 
nieużyteczny już oręż, a Czarnkowski zato- 
piony we własnych myślach, obcym się zda- 
je temu co go otacza. Oddział zwycięz- 
|kiego wojska otacza tę grupę z bronią wy- 
!mierzoną przeciw poddającym się, strzegąc 
zdrady lub podstępu z ich strony. 

Prawą stronę zajmują zwycięzcy i trofea 
|na nieprzyjaciełu zdobyte; trofeami są: bo- 
'pata chorągiew austryacka, ponad którą 


Niedobór. 
8,701,000 


Podatek osobowy i gruntowy 
4,345,000 


Komory 
Spłata pożyczek udzielonych ko- 
lejom żelaznym 3,903,000 
Nowy podatek 2,660,900 
Koszta wojenne należne od Turcyi 2,132,000 
Najznaczniejszy niedobór okazał się przy 
podatkach gruntowym i osobowym; fakt ten 
ma głównie swą przyczynę w tem, iż Naj- 
jaśniejszy Pan raczył z powodu koronacyi 


matu. 

| Same te dodatki świadczą nietylko o sta- 
ranności wydania, ale i o pełnem czci u- 
sposobieniu autora i wydawcy tej sumien- 
nej pracy. Biegeleisen studyował z niezmier- 
Ina drobiazgowością i rozebrał na składo- 
|we części twórczą siłę poety, dochodząc, co 
„napisał z pamięci, co z wyobraźni, co we- 
szło do dzieła z osobistych wspomnień, co 
mu przynieśli drudzy. Z tego powodu roz- 
patruje okoliczności, wśród których naro- 
dził się „Pan Tadeusz,” zestawia fragmen- 


ilustracyj naszych dziejów, wzbogacił nowy powiewa dumnie sztandar Zamoyskiego i |ty z listów pisanych przez Mickiewicza w 


utwór „Zamojski pod Byczyną.” Po na- 
głej śmierci Stefana Batorego, pretenden- 
tem do osieroconego tronu był arcyksiążę 


Maksymilian rakuski, Wybór narodu je- | 


dnak padł za wpływem Jana Zamojskie- 
go, kanclerza i hetmana wielkiego, na Ziyg- 
munta, królewicza szwedzkiego, w którym 
płynęła droga Polsce krew Jagiellonów, 
ule Maksymilian, popierany przez swoich 
stronników, wkroczył zbrojnie do kraju u- 
siłując przemocą zdobyć sobie panowanie. 
Wówczas wystąpił z nim do walki Za- 
mojski, który chociaż sam nie stawiał swej 
kandydatury do korony, niemniej przeciez 
rządził faktycznie elekcyą i wyniósł na 
tron kogo mu się podobało. Pod miaste- 
czkiem Byczyną, leżącem na pograniczu 
szłązkiem, Maksymilian pobity na głowę 
musiał wraz ze Ay a zdać 
się na łaskę i niełaskę kanclerza. f 
Teto chwilę przedstawił Matejko. Wi- 
downią akcyi jest pole, przytykające do mu- 
rów warowni, pod któremi arcyksiążę oręż 
swój oddaje zwycięzcy. Naturalnie główną 
figurą obrazu musi być ten zwycięzca. 
Wielką historyczną postać artysta oddał 
po mistrzowsku, znać w e 
:ko odwagę wojownika, ale rozwagę 1 by- 
-strog męża stanu. W karmazynowym stro- 
“ju, siedzi on na bystrym karym rumaku z 
buławą w ręku, miecz wroga zaś odbiera 
“spokojnie, jako rzecz sobie należną. 
Zwycięzca, jak to jest w porządku rze- 
czy, zupełnie przyćmiewa zwyciężonego. Na- 
wet na obrazie postać Zamojskiego panu- 
je nad arcyksięciem. Lewą stronę płótna 
zajmują stronnicy niefortunnego pretenden- 
ta; najważniejszy z nich, Andrzej Zborow- 


| 


Zamojskim nietył- ' ryczną. 
| maitych 


szkatułka z papierami, zawierająca snadź 
ważne dokumenty, skoro tak ciekawie prze- 
fgląda je stateczny mąż, zapewne zaufany 
sekretarz kanclerza, postać różniąca się 
| bardzo od otaczających wojowników, postać 
| charakterystyczna człowieka pióra. Ntron- 
[nicy Zamoyskiego pancerni, a wreszcie pa- 
chołkowie i służba zapełniają tę stronę o- 
|brazu, którego rozmiary równają się roz- 
|miarom „Kazania Skargi.” Utwór ten ma- 


pragnął posiadać uwieńczoną pędzlem Ma- 
„tejki chlubną kartę z dziejów swego proto- 
plasty. 

W przeszłym liście, pisząc o studyach 
Nehringa, starałem się określić znaczenie 
'studyów literackich w ruchu umysłowym 
l danej epoki. Liczba studyów mnoży się 
coraz więcej, bo oto wyszedł obecnie szczegó- 
łowy rozbiór „Pana Tadeusza”; przez Hen- 
ryka Biegeleisena, zajmujący gruby tom, 
: 350 stronic bitego drikić 
. Tak obszerna ocena należała się odda- 
Iwna naszej nowożytnej epopei, którą nie 
ibez powodu porównywają z epopeą home- 
Autor rozpatruje ją ze stron roz- 
, poświęcając każdej z nich rozdział 
osobny. Mamy więc rozdziały: o życiu 
szlacheckiem, jak je Mickiewicz w swym 
i poemacie opisał, o planie i kompozycyi, o 
| przedmiotowości, o podmiotowości, malo- 
wniezości, o epizodach, o dyalogu, o techni- 
ce w porównaniu z Homerem, wreszcie o 
stylu, a w dodatku wizerunek autora we- 
dle medalionu Davida d'Angers, podobiznę 
karty tytułowej pierwszego wydania „Pana 


iezasie jego tworzenia i wspomnienia współ- 
czesnych, pomiędzy któremi niezmiernie 
ważną rolę grają opowiadania Odyńca, 
Charakterystycznemi wielce są listy auto- 
ra do przyjaciół pisane, kiedy poeta, sie- 
dząe w lecie w dusznym Paryżu przenosił 
się myślą do orzeźwiającego krajobrazu li- 
tewskich puszez, wiosek, krynic i przez 
kontrast oddychał z lubością atmosferą, 
stworzoną przez siebie tak dalece, iż zapo- 


|lowanym został na żądanie jednego z człon- | mniał o świecie otaczającym. Szczegół ten 
ków rodziny Zamojskich, który słusznie za- | tłumaczy, jakim sposubem autor oddać po- 


trafił z tak nieporównaną płastyczną pra- 
wdą, co sam odczuwał tak głęboko, iż fik- 
cya przysłaniała mu rzeczywistość, 

Wszyscy niezawodnie czytając „Pana Ta- 
deusza,” przejęci jesteśmy prawdziwie grec- 
kim spokojem, wiejącym z niego; przejmuje 
nas ciche, harmonijne usposobienia bohaterów 
i wszystkich osób dziala |icych, bądźto na 
bliższym, bądź na dalszym planie posta- 
wionych. Ludzie ci, ludzie z krwi i ciała 
nie mają, przecież nie wspólnego z burzli- 
wą bajroniczną epoką, wśród której żył 
ich twórca i są w literaturze prawdziwem 
zjawiskiem, tem dziwniejszem, iż wyszli z 
pod pióra twórcy „Dziadów,” który sam 
odczuwał prądy chwili. 

Zjawisko to jednak tłumaczy się pierwo- 
tną atmosferą, wśród której urodził się 
i wychował poeta, pewnem zacofaniem Li- 
twy, a przynajmniej powszechnego poziomu 
szlachty, do której jeśli dochodziły gło- 
sy z szerszego świata, przedstawiały się 
w sposób komiczny, lub też robiący wri- 


żenie komiczne, jak to widzimy najwy- 
datniej w „hrabim. Z tego powodu, jak- 


Tadeusza” i facsimiłe jednej kartki poe-|kolwiek wypadki, będące przedmiotem poe- 


JENA OGŁOSZEŃ: 

za jeden wiersz peliłem lub za jego 
miejsce: 

Zwykle ogłoszenia: za 1 raz 7 kop. 
za 2 razy 13 k., za 5 razy 18 k, za 4 
razy 22 k, za 5 razy 25 k, za (i razy 
2:k. za więcej razy po 4 k. za każdy ras 

Nekrologi: za każdy wiersz 12 kap. 

Reklamy: za każdy wiersz 15 kop. 

Stałe 3 wierszowe ogłoszenia adreso 
we rs. 2 miesięcznie. 


_ Ogłoszenia przyjmowane są: w Administra- 
cyi Dziennika oraz w Biurach Ogłoszeń Rajch- 
mana i Frendlera w Warszawie i w Łodzi. 


Rękopisy nadesłane bez zastrzeżenia — nie 
będą zwracane. 


Dochody za rok 1882 przewyższy- | darować podatki zaległe, nadto zaś 14 gu- 


bernij Cesarstwa nawiedzonych zostało przez 
różnego rodzaju klęski i nieurodzaj. 
Komory przyniosły dochodu 96,924,000 
rubli zamiast spodziewanych 101,270,000. 
W roku 1882 podniesiono cło od niektó- 
rych artykułów, od wielu innych zaś, dawniej 
przepuszczanych przez komorę bez cła o- 
becnie pobiera się opłata. W Rosyi sy- 
stem protekcyjny stosowanym jest na Sze- 
roką skalę. Podniesienie ceł nakazanem 


zostało przez konieczność zdobycia złotej 
monety, potrzebnej do płacenia procentów 
od długów zaciągniętych zagranicą, a głó- 
wnie przez zamiar stworzenia przemysłu 
krajowego. Dowóz artykułów, od których 
cło nie zostalo zwiększonem, wciąż wzrasta 
tak, iż dały dochodu cła od: 


r. 1882 r. 1683 
Herbaty 25,335,000 27,689,000 rs. 
Trunków 4,866,000 2,021,000 „ 
Owoców 3,164,000 3,839,000 p 
Olejów 3,512,000 4,640,090 , 


Za to zazvaczyć należy zmniejszenie się 
przywozu skór, łoju, owoców suszonych etc. 
Podatek od biletów pasażerskich i towa- 
rów pośpiesznie przewożonych koleją dał 
500,000 rubli mniej niż przewidywano. 

W Rosyi mało podróżują: przewieziono 
w roku 1883 osób 33,856,035; w roku zaś 
1882 nieco mniej—33,520,797. Towarzystwa 
kolei żalą się na niedobory i nie śpieszą ze 
spłatą długu. W ostatnich czasach usta- 
nowioną została nowa dyrekcya kontroli 
państwowej, mająca za jedyne zadanie czu- 
wać nad towarzystwami kolei żelaznych, 
Eksploetacya niektórych linij pozostawi. 


|matu, mają miejsce na początku tego wić 
ku, przenosi on nas jednak w czasy dale- 
ko dawniejsze. 

Faktem dziwnym jest rzeczywiście to, że 
sam Mickiewicz, który tak silnie ulegał 
prądom bajronicznym, pisząc „Pana Ta- 
deusza” potrafil zapatrywać się na nie 
przedmiotowo, oczyma swoich współziemian 
i niczem nie zdradził swoich sympatyj oso- 
bistych. 

Bo też poemat oparty był silnie na rea- 
listycznym gruncie, poeta opisywał co za- 
pamiętał, Biegeleisen przytacza ciekawy 
szczegół, iż pierwiastkowo wszystkie imio- 
na osób działających były rzeczywiste, do- 
piero z powodu czynionych mu uwag, po- 
czynił w tym względzie zmiany, a zostawił 
tylko niektóre nazwiska, jak Domejko i Do- 
wejko, Zan, a nawet swoje własne, 

Jako badacz i krytyk, Biegeleisen trzy- 
ma się metody niemieckiej. Lessing i pra- 
widła estetyczne, wyrażone w Laukoonie, są 
jego kanonem, znać w nim szczególne wczy- 
tanie się w niemieckie wzory, a w wielu 
miejscach pojedyńcze ustępy „Hermana i 
Doroty” Gróthego stawiane są wyżej od 
„Pana Tadeusza.” Głównym przecież pun- 
ktem porównawczym dla uiego jest Homer, 
jak o tem świadczy cały rozdział poświę- 
cony metodzie, a raczej sposobności przed- 
stawienia rapsodu greckiego i naszego 
poety. - 

Przeciwko tym absolutnym prawidlom, 
możnaby niejedno powiedzieć,—pojęcia este- 
tyczne zmodyfikowały się pod wielu wzglę- 
dami, a przynajmniej straciły swoję nie- 
wzruszoność, przecież nawet nie zgadza- 
JĄC się we wszystkiem z sądem autora, 
przyznać trzeba, iż jego studyum należy do 
prac, które koniecznie poznać musi każdy 
zajmujący się literaturą ojczystą. Jako 
materyał jest ona nieoszacowaną. 


(Dokończenie nastąji), 


wiele do życzenia, inne zaś są bez zarzutu związały się pierwszorzędne instytucye ban- 
(wielkie towarzystwo, towarzystwa. Kursk-i kowe austryackie, tak, że wskutek przesile- 
Kijów, Warszawa— Wiedeń, Moskwa —Ria- |nia i istnienie ich jest zachwianem. Usi- 
zań etc) Dotychczas państwo odkiipiło |łowania zniżkowe do jakich wypadek ten 


2 


tylko dwie drogi (Charków —Nikołajew.i 
Tambow—Saratow): wskutek czego dochód 
z dóbr państwa wzrósł o 6 milionów rubli 
w roku 1883. TEL . 

W rzędzie dochodów budźetu znajdowa- 
ła się suma 7,535,000 rubli należna Turcyi 
od Chin za koszty wojenne. Ostatnie to 
państwo nie wypłaciło sumy. 2,139,000 ru- 
bli płatnej juź w roku 1882. W docho- 
dach z lasów widocznem jest zmniejszenie, 
wywóz drzewa zagranicę zmalał, a w kraju 
poczęto więcej opalać węglem. 

Podatki pośrednie przyniosły dochody 
większe niż się spodziewano i tak: 

Przewidywano Było rzeczy- 


akcyzy wiście 
Od trunków — 239,452,980.. 252,702,820 
„ tytuniu 15,017,900 18,850,357 
„ cukru 8,110,000. 8,878,223 
Razem 262,580,000 .— 280,431,000 


Dodając dopowyższych dochody od stem- 
pla, ubezpieczeń i biletów pasażerskich, znaj- 
dziemy razem 314 milionów, to jest więcej 
17,425,000, niż się spodziewano. Podatek 
od trunków stanowi 80%, całej sumy, od 
tytuniu 5,92%, od cukru 2,829/,, od stempla 
7,809/,-ete. Koszty poboru podatków nie 
wzrosły proporcyonalnie. do wziostu tako- 
wych; od dochodów z akcyzy wynosżą one 
3,197, W innych krajach administracya 
akcyzy. daleko drożej kosztuje. 


Sprawozdania tarqowe. 
Gieida berlińska. Sprawozdanie 
dniowe (do dnia 13 grudnia).. 

Na przesilenie, jakie przechodzi przemysł 
cukrowy w Austryi, giełda berlińska spo- 
glądała dotychczas dosyć obojętnie. Ban- 
kructwa Weinricha, Tschinkel'a, chociaż o 
nich wiele mówiono w swoim czasie, nie 
zdołały nawet powstrzymać kursów w zwyż- 
kowym postępie. Również upadek czeskie- 
go towarzystwa wzajemnego. kredytu ziem- 
skiego, będący następstwem przesilenia 
przemysłu cukrowego, nie wywarł na razie 
odpowiedniego wrażenia. . Jeżeli zaś później 
posłużył za hasło do stanowczej. zmiany 
tendencyi do raptownego obniżenia kursów, 
które jeszcze przed kilku dniami cieszyły 
się energiczną zwyżką, przyczyną tego jest 
raczej niekorzystne światło, jakie wypadek 
ten rzucił na niektóre stosunki w. austrya- 
ckim świecie bankowym, z którym intere- 
sy giełdy berlińskiej pozostają w ścisłej 
łączności. Czy czeskie towarzystwo wzaje- 
mnego kredytu, ziemskiego upadnie, czy też 
zdoła się jeszcze podźwignąć — dla giełdy 
berlińskiej może to być rzeczą obojętną, 
ale ogromne: znaczenie ma. dla. niej fakt, 
który przy tej: sposobności  zarysował się 
bardzojjwyraźnie, że z przemysłem cukro- 
wym, którego krytyczne położenie od daw- 
na nie jest tajemicą, nierozdzielnie prawie. 


tygo 
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CZĘŚĆ: PIĄTA. 


I. 
(Dalszy cigg — patrz Nr. 281). 


Najbardziej przecież przyglądał się Bea- - 


tricy Paolo Collemagno. Prżez długi ćzas 
wydawała mu się zwykłą, bezniyślną, świa- 
tową lalką, bardzo pięknie ubraną. Teraz 
przecież wydawała mu się inną i w duchu 
mówił sobie, że w sądzie o niej pobłądził, 
Zapytywał samego siebie, dlaczego ostate- 
cznie obchodzi go ta kobieta?r.. Czemu 
śledził ją nieraz, pragnąc wybadać co my- 
ślała? co czuła?.. Jakąż rolę odegrać mo- 
gła w jego życiu?.. Zadnej. A. przecież 
powracał do niej i wpatrywał się w nią 
pytająco. Beatrice to spostrzegła; mięszał 
ją ten wzrok uparty. - i : 
— Czemu on tak na mnie patrzy? — 
pytała, a gorący rumieniec twarz jej ob- 
lewał. ; | 
Amelię napadła teraz niezwykła jakaś 
ruchliwość. Wstawała, patrzyła na drzwi 
niespokojnie, zaczynała i urywała rozmowę. 
Beatricę zadziwiło to nienaturalne uspo- 
sobienie. Błyskawicą przebiegła jej po 
głowie myśl, że może najlepiej byłoby dla 
niej, gdyby: natychmiast opuściła salon 
Amelii. Pozostała przecież. Wkrótce po- 
dano herbatę, według angielskiej mody. 
— Margrabina Monsardo, hrabina A- 
ragona — zabrzmiał we drzwiach głos lo- 
kaja.i 
Beatrice zadrżała. Powieki jej zadrgały. 
— Boże mój!—wyszeptała, nachylając się 
ku niej Fanny. 


pobudził.spekulacyę, nie odniosły pożąda- 
nego skutku. Papiery krajowe oparły się 


1.40—1.55, Okowita. Mimo.nadal ma- 
łych dowozów usposobienie się nie zmieniło. 
Ža garniee płacą najwyżej 2.48. Cukier. 
Interes ożywił się nieco.. Zakupy termino- 
'we przyjmują większe rozmiary 1 uskutecz- 
' niają się stosownie do czasu odstawy 1 ga- 


zniżce dosyć stanowczo.. Podczas gdy ak- tunku po 3.52%, — 3.68, W pojedyńczej 
cye kredytowe austryackie straciły 20 m. sprzedaży płacą za Hermanów .3.65, za 
udziały . dyskontowo-kowandytowe zeszły; Oryszew, Sanniki, Leonów i Rytwiany 3.60, 
tylko o 20/6 z najwyższego poziomu po-'za Józefów 1 Elśbietów 3.57'/,, a za Ga- 
przedniej zwyżki, akcye banku niemieckie- |nów i Łubno 3.59'/,., Cena kostek wynosi 
gó:o:10/, a papiery kolejowe nie poniosły | O: Mączka wagonami nabywa- 
żadnej straty. Z papierów zagranicznych >y 

najbardziej ucierpiały rosyjskie. Porobiw-|wa wołów stepowych w ubiegłym dwutygo- 
szy zadużo zobowiązań, spekulacya nie zdo- |dniowym okresie zwiększyła się i wynosiła 


ną była po 2.95 — 3.00. Bydło. Dosta-| 


łałe się utrzymać .w swojej pozycyi, gdy 
zachwiał się targ papierów spekulacyjnych, 
zwłaszcza, że giełda petersburska nie wzię- 
ła żadnego udziału w usiłowaniach zwyż- 
kowych i podnosić się zaczęła wartość pie- 
niędzy. Wskutek rozległych  realizacyj 
papiery rosyjskie spadły. przecięciowó o 1 
m. -Kurs rubla obniżył się o 3 m. Z- pa- 
pierów kolejowych zagranicznych wyróżniły 
się również rosyjskie znaczniejszą obniżką. 
Akcye: rosyjskich w.-d. ż. spadły o 2.45%, 
rosyjskiej kolei południowo-zachoduiej o 
1.60%/, kolei kursko-kijowskiej o 1.3%/,. 
Akcye kolei warszawsko-wiudeńskiej trzy- 
mały się dosyć dobrze. Podobnemu loso- 
wi uległy rosyjskie papiery bankowe. Pe- 
terskurski bank dyskontowy stracił 5.05"/,, 
międzynarodowy 3.50°/ rosyjski bank dla 
handlu zagranicznego 2%, Akcye warsza- 
wskiego banku handlowego spadły o 3.850%,, 
dyskontowego o 3*/:'/,. 
Targi warszawskie. Sprawozdanie tygo- 
dniowe (do dnia 14 grudnia). Wełna. 
Mieliśmy znowu tydzień bez żadnych tranz- 
akcyj. Potrzeby fabryk nie wymagają no- 
wych zakupów, a spekulanci powstrzymują 
się od wszelkich operacyj. Ruch cały o- 


3,810 sztuk. Za sztukę płacono 100—115. 
Skóry dzięki znacznemu popytowi osią- 
gają wysokie'ceny. Za wołowe płacą 15 — 
18 rs., za skóry z poleszuków 9—11. 


PRZEMYSŁ I HANDEL. 


Posiedzenie sekcyi piątej warszawskiego 
towarzystwa popierania przemyslu i handlu 
odbyło się w sobotę, dnia 13 grudnia r. b. 
Zajmowano się wyłącznie wnioskiem pana 
Kiślańskiego w przedmiocie oclenia machin 
i narzędzi rolniczych.. Opinia sekcyi trze- 
| ciej» do której poprzednio wniosek, odesła- 
no, przychyliła się w myśl, wnioskodawcy. 
Przeciwko wnioskowi wystąpił pan Kowal- 
‘ski, poczytujące go -za szkodliwy dla intere- 
sów ziemiaństwa, utrzymywał, że machiny 
krajowe. są złe, a dla dogodzenia intere- 
som pojedyńczych fabrykantów nie należy 
obarczać rolnictwa, — które przechodzi 
ciężkie przesiłenie—nowym ciężarem. Twier- 
dzenie powyższe zbijałi pp. Wojciechowski 
i Rosenblum. Pierwszy,. opierając się na 
zasadzie protekcyjności, starał się udowo- 
dnić cyframi, że- cło nałożone na machiny 
| zagraniczne nie będzie dla rolników cię- 


| 


| 


1 


graniczył się do odstawy do fabryk towaru, |żarem zbyt dotkliwym—a w interesie pań- 
który był już zakupiony podczas jarmarku. |stwowym leży ochraniać przemysł krajowy. 
Handel wełną rosyjską również osłabł. | Na tejże zasadzie oparł wywody swe pan 
Zjboże. Powietrze mieliśmy dźdżyste i | Rosenbluin, nadmieniając, że rolnicy uprze- 
ciepłe, co . pozwoliło powiększyć dostawy. | dzają się zbytecznie na niekorzyść machin 
Zie jednak potrzeby na konsumcyę świąte- | krajowych. Pan Tretowski wystąpił z pro- 
czną wzmagają się, ruch na targach był|jektem, który w inny sposób przedstawia 
dość znaczny i pomimo braku konjunktury | kwestyę zaproponował zniesienie cła przy- 
na wywóz ceny trzymały się mocno. Obro-|wozowego od żelaza. P. Rosenblum. wska- 
ty hurtowne pszenicą jak żytem były obfi- zał na niewykonalność projektu, podał na- 
te. Na targu Witkowskiego płacono za |tomiast myśl wystarania się u rządu premij 
pszenicę wyb. 6.65 — 6.90, średnią 5.70 —|dla fabrykantów za wyrób machin i narzę 
6.50, ordyn. 5 — 5.50; żyto 4.87'/, — 5.25, |dzi rolniczych. Projekt ten, ze względu na 


średnie 4.50-—4.75, ord. 4 — 4.20; jęczmień | małą iłość zebranych, roztrząsanym będzie 


wybor. 4.50—4.65, średni 4.20 — 4.40, ord.|na zebraniu następnem, zapowiedzianem na 
4; owies 3,15—3.50; grykę 4.20—4.80; groch piątek. Na zebraniu. tem przyjdzie raz 
polny 5.50—6.30; kaszę jaglaną 1.15—1.30. | jeszcze pod obrady wniosek pana Kiślań- 
Na targu prazkim płacono za pszenicę | skiego. , | 
wyb. 106—110, średnią 99—1,05, ord.85.—| Skarb państwa spodziewa. się z operacyj 
90; żyto wyb. 84—86, średnie 82—83; jęcz- |banku polskiego osiągnąć w roku 1885-ym 
mień wyb. 84 — 91; owies 78 — 92; groch |czystego dochodu rs. 1,020,783. Dochód 
88—94; grykę 83 — 38. Mąka. Handel |taki wynosił w roku 1881-ym rs. 1,007,633, 
mączny. znacznie się ożywił. Potrzeby przed-|w r. 1882-im rs. 1,077,556 i w r. 1883-im 
świąteczne wzmocniły usposobienie, . ceny 4 rs. 977,159. SEE : 

jednak pozostają mniej więcej na dawnym| Prace nad ułożeniem nowego kodeksu 
poziomie. Za pud płacą: za Nr. */, 2.10— | handlowego ciągle posuwają się dalej, jak 
2.30, za */, 1.90—2.05, za I 1.75—1.85, za) donosi „Kur. warsz.” Ministrowie sprawie- 
IT 1.50—1.70, za III 90—1.20. ‘Za żytnią! dliwości i finansów. wnieśli. do rady państwa 

— O! to niet—odparła Beatrice. 

Tylko Paolo zauważył tę krótką sael ; , po 
Amelia witała nowych gości; wszystkie raz Beatrice Sangiorgio po powrocie do Ne- 
mowy przerwano. Już nie dla hrabiny |apolu: nie mogła już odnaleźć dawnego 
Monsardo, o której stosunku: z Maryanem | spokoju ducha.. Przechadzała się po pię- 
Rewertera wiedziano od łat tylu, ale dla | knych, wykwintnych pokojach, które sama 
Lalli, o której głoszono najrozmaitsze wie- |urządziła według osobistego gustu,—przy- 


II. 


głowy. 


ści... tej warto się było przypatrzyć. Mia- 
ła na sobie suknię z czarnej materyi, przy- 
braną żółtym atłasem i mnóstwo klejnotów 
z bursztynu. Ukłoniła się zręcznie wszyst- 
kim; przechodząc koło Beatricy, rzuciła jej 
jeden z tych uśmiechów, który odkrywał 
jej drobne, białe ząbki, 
Teraz. towarzystwo całe czuło pewne 
skrępowanie. Oczy obecnych biegały od 
Lalli do Beatricy. Paolo usiadł koło bra- 
biny d'Aragona. Zbladł bardzo, a w.o- 
czach jego, kiedy spojrzał na Beatricę, ma- 
lował się taki smutek i współczucie, że jej 
mimowolnie łzy się prawie w. oczach za- 
kręciły, duma jednak łzom tym popłynąć 
nie pozwoliła. 2 

— Wyjdź ztąd-—powtarzał jej jakiś głos 
tajemny. © o ; 

Po kilku minutach. nie umiala mu się 
oprzeć. Wstała zwolna z. krzesła. 

— Już odchodzisz?—zawołała Amelia. 

— Muszę już doprawdy odejść, 

Podczas kiedy Beatrice z uśmiechem że- 
gnała towarzystwo, we drzwiach. stanęli 
Maryan 'Rewertera. i Marceli Sangiorgio. 
Księżna przeszła pomiędzy nimi, witając 
ich łagodnym uśmiechem i skinieniem 

— QOdwiozę cię, jeśli chcesz—zapropono- 
wał ziem śię 

— Dziękuję. ci,. odjadę sama. 

Odeszła. Re 7 T To 
- Kiedy już ruszyła jej karetka, Beatrice 
wyjęła z kieszeni flaszeczkę z angielskiemi 
solami i wąchała je długo. W głowie jej 
tkwiło jasno: wśród bezładnych myśli py- 
tanie: EE YE: 

„— Czy Lala. d'Aragona nie jest córką 


margrabiny. Monsśrdo?... 


pominała sobie, jak jej tu d»brze przecho- 
dziło życie, zanim udała. się do Sorento, 
Całą duszą pragnęłaby. teraz powrócić do 
owej . przeszłości, do.owego spokoju i obo- 
|jętności, które, widziała to z przerażeniem, 
opuszczały ją teraz... 
Nie! zaiste „pobyt. .w.Sorento, był. stra- 
sznym snem tylko. „Należało o nim za- 
pomnieć. . 2 
Kiedy przybyła. do. Neapolu, . Marceli 
wyjechał był na kilka dni do Rzymu. Po- 
wrócił, a przywitanie ich pozbawione było 
cechującej je dotychczas etykiety. -.. 
"Marcelego. zdziwił nagły powrót żony; 
zdziwił go także głos jej ostry trochę, .cho- 
|ciaż na twarzy nie dostrzegł żadńej zmia- 
ny. Rozeszli. się też po raz pierwszy. bez 
zwykłych*:banalnych, komplementowych fra- 
zesów. |... SA Fa, SE 
Kiedy Beatrice. pozostała samą . ogarnął 
ją jakiś przestrach. Rozkrwawiła się rana. 
Sorento nie było złym snem, było rzeczy- 
wistością, teraźniejszością. W pamięci jej 
jaśniała ciągle chwila, w. której zdawało 
się jej, że „Marceli odjechał nazawsze. 
Jakaż to była straszna noc! 
Teraz, całemi nieraz godzinami siedzia- 
ła zamyślona, nieruchoma, niepomna tego, 


co się wkoło niej. działo... Spokoju! spoko- |. 


ju!—wołała: w: duchu. Wszak:'tego tylko 
od życia chciałam.. Ja nie chcę męczyć się 
tak, jak męczyła się. moja matka. ! 
A jednak teraz serce księżnej Beatricy 
nie umiało już: być spokojnem. Dotychcza- 
sowe, życie wydawało się jej. jakby letar- 
giem: duszy. Co chwila też zmieniała u- 
sposobienie, przytem czytanie książek lżej- 
szej. treści, jak powieści i poezye, stało się 
jej. ulubionem zajęciem, a nierąz nawet ja- 


projekt nowej ustawy wekslowej, zaś mini- 
ster finańsów przedstawił tamże projekt 
przepisów o urządzeniu składów towaro- 
wych i wydawaniu. warrantów.  Ułożone 
nadto zostały projekty przepisów o ściąga- 
niu. należności z weksli «1 przepisów o 
wprowadzeniu w wykonanie - nowej - ustawy 
wekslowej; wreszcie ułożony został projekt 
przepisów prawa spadkowego handlowego 
oraz przystąpiono do nakreślenia projektu 
ustawy o niewypłacalności handlowej. 


"Kronika Łódzka. 


(—) Dziś o godzinie 8-ej wieczorem. odbę- 
dzie się posiedzenie towarzystwa opieki nad 
zwierzętami, odroczońe przed tygodniem z 
powodu niedostatecznej ilości członków. 

(—) Na kolendę dla najbiedniejszych złożo- 
no w naszej rędakcyi rs. 10, którą to kwo- 
tę zebrało kółko, żegnające opuszczającego 
Łódź. kolegę. | , 

(—) Ruch przedświąteczny koncentruje się 
głównie w składach win i w handlach' to- 
warami kolonialnemi. O ożywieniu w in- 
nych gałęziach handlu: miejscowego świad- 
czy ruch panujący we wszystkich sklepach. 
Przed wystawami zabawek, zwłaszcza wie- 
czorem, gromadzą się codziennie tłumy lu- 
du, które zadowalniają się jednak wido- 
kiem, a nadto tamują zupełnie komuni- 
|kacyę, : 
|. (—) Kradzieże. W. nocy z piątku na so- 
| botę „skradziono © zpod. poduszki jedne- 
mu z mieszkańców tutejszych, mianowi- 
cie panu A..T. gotówką 1,060 rs. Złlodzie- 
ja strażnik policyjny "przytrzymał. Skra- 
dzione pieniądze odebrano. 

Przed kilku dniami zalecaliśmy ostroż- 
ność gospodyniom, mającym bieliznę na 
strychach. Ponawiamy dziś to ostrzeżenie, 
wczoraj, bowiem: spostrzeżono w jednym z 


domków przy ulicy Piotrkowskiej ślady 
gospodarki złodziejskiej na strychu. Rano 


znaleziono kilka sztuk mokrej bielizny koło 
dymnika na dachu. Złodziej zaczął ją 
tamtędy. wyrzucać i został widocznie przy 
tej robocie spłoszony. 

'(-) Przytrzymano rzezimieszka, który okra- 
dał podróżnych w pociągach. kolejowych, a 
za którym policya Śledziła oddawna. Przy- 
był on pociągiem do. Łodzi, wsiadł do 
pierwszej dorożki, która mu się nawinęła i 
kazał się odwieźć do miasta. Paniczowi 
było widocznie bardzo pilno, bo ciągle na- 
glił dorożkarza o pośpiech, a gdy słowa nie 
skutkowały, użył środka wymowniejszego— 
pięści. Rzecz naturalna, że postępowanie 
podobne . nie podobało się dorożkarzowi i 
wywiązała. się bójka pomiędzy woźnicą i 
pasażerem, wskutek czego p. poliemajster 
kazał obu aresztować. Przy  spisywaniu 
protokółu wykazały sie sprzeczności, za- 
siągnięto więc bliższych informacyj i zde- 
maskowano ostatecznie w wytwornie ubra- 
nym kawalerze prostego złodzieja... | 
` (—) Spłoszono wczoraj rano około godzi- 
ny 6-ej rabusiów, którzy odpiłowali okien- 
nice i wyjęli szyby. w. domu p. Starka przy 
ulicy Widzewskiej.. | 


kiś drobny wiersz łzy jej do oczu sprowa- 
dzał. Przypominały się jej czasem dawno 
już czytane poezye, ʻa z jakiejś na pensyi 
Jeszcze wyuczonej elegii utkwił jej w my- 
jŚli wikrsz jeden, jedyny, bez początku i 
dalszego ciągu: ; | l 
„Litości tobie Świat nie đa; o biedna!” 
Podczas gdy powtarzała te słowa, ogarnia- 
ło ją bolesne rozemdlenie, które jej prze- 
cież rozkosz sprawiało. Qzasami też błą- 
kała się jej po głowie niewyraźna i mgli- 
sta melodya, o niepewnych, jak obłok na 
niebie, konturach. Nieraz po kilku. chwi- 
lach istnienia, melodya rozwiewała się i 
Beatrice daremnie pragnęła odszukać jej 
w pamięci. . RZE 
> 
Tak, sama to czuła, że zmieniła się bar: 
|dzo.  Naprzykład kwiaty, które dotąd dość 
jej były obojętne, namiętnie lubić zaczęła. 
| W. salonach, buduarach, w jej sypialnym 
pokoju nawet, pełno było wiązanek, ma- 
gnolij, wanilij, > gelsomin. i gardenij. A 
jeszcze i te silne: zapachy nie wystarczały 
|Jej w zupełności,  przynoszono jej wtedy 
całe szkątułki dobranych. angielskich. per- 
fum; otwierała. Hakony i zatapiała się w 
ich silnych, ostrych. woniach, porównywała 
je między sobą, przechodziła od jednych 
do. drugich, układając tym sposobem jakby 
gamę. zapachów. . 0... 
Najbardziej niepokoiła ją przecież nieu- 
stanna żądza nowych wrażeń, jakiej odnie- 
dawna doświadczać zaczęła. BIZ 
Minęło kilka tygodni... rozterka we- 
„wnętrzna nie ustawała... przyszedł nareszcie 
dzień, w którym uznała się za zwyciężoną, 
nie umiała już walczyć sama z sobą. - 
„Będzie, co być musi” — stało się teraz 
jej dewizą. > . > ART ea 
Lękała się też, co o tej zmianie w jej 
usposobieniu. trzymać będą jej. znajomi, 
stary książę, a nadewszystko Marceli—tego 
przecież nigdy prawie. w domu nie było. 
(D.:e, n) 


(—) Z. teatru „Victoria.” Do te $ 
już przed przedstawieniem komedyi ALS 
„Radziwiłł w gościnie” powiedzieli, niewie- 
le po jej wykonaniu dorzucić możemy. Ti 
tu, jak i w „Panie kochanku” występuje 
butna postać wojewody wileńskiego taką 
jak ją nam przechowała tradycya, gadatli- 
wa, krewka a cechująca się wybitnie do- 
brocią serca. Rzecz sama obrobioną jest; 
niewątpliwie lepiej od pierwszej części, ale 
i tu jest ona zbyt rozwlekłą i nużącą. | 
Naszem zdaniem fabułę rozwałkowaną, na 
trzy akty, dałoby się a zupełnie w 
jednym, przez co zyskałaby żywość akeyi 
W zob kereda Kora EJ: 
ścielecki, powitany na wstępie życzliwie ! 
przez nielicznie zebranych widzów i darzo- 
ny w ciągu gry sutemi oklaskami. Dyplo- 
wicza odtworzył pan Popławski bardzo do- 
brze, jak również dobrymi byli panowie 
Winkler i Różański, W miejsce pana Ja- 
błoszewskiego wolelibyśmy pana Kopczew- 
skiego, a w panu Dłuskim nie widzieliśmy 
ani odrobiny dumy. szlacheckiej. W nie- 
dzielę powtórzono „Smoczą jamę.” Czas 
przedświąteczny, nastręczający tyle zajęć 
wszelakiego rodzaju w domu, przytem sło- 
ta, wpływają na mniejsze ożywienie publiki 
dla teatru, co potrwa niezawodnie aż do 
świąt, poczem znów zainteresowanie się o- 
budzi. 

(-—) Teresina Tua, występująca obecnie na 
estradzie koncertowej w Warszawie, wir- 
tuozka na skrzypcach, przybyć zamierza 
podobno także do miastą naszego. Mło- 
dziutka ta artystka, urodzona w roku 1868, 
należy do najwybitniejszych talentów mu- 
zycznych współczesnych, a czar jej skrzyp- 
ka wywoływał wszędzie prawdziwy entu- 
„zyazm. Byłoby zatem bardzo do życzenia, 
aby pogłoski o jej przybyciu do nas się 
sprawdziły; mielibyśmy bowiem świetne za- 
inaugurowanie przyszłego sezonu koncerto- 
wego. 

-(—) Teatr „Thalia.” W czwartek, dnia 
18 b. m, odegraną będzie na benefis pana 
Tyrkowskiego, ulubionego komika teatru 
niemieckiego, wyborna komedya „Hasemanns 
Töchter.“ P. Tyrkowski wyróżnia się ko- 
rzystnie z pomiędzy komików, jakich za- 
zwyczaj widujemy w teatrach niemieckich. 
Jestto artysta utalentowany, wnosi na sce- 
nę humor naturalny, wolny od szarży, co- 
śmy w sprawozdaniach naszych niejedno- 
krotnie podnosili — zasługuje przeto na 
wsparcie. 


a wystąpił pan Ko-` 


- KRONIKA . 
KRAJOWA I ZAGRANICZNA. 


— Warszawa. Z uniwersyietu. Na po- 
siedzeniu wydziału lekarskiego wrszawskie- 
go uniwersytetu, odbytem unegdaj, zatwier- 
dzeni zostali w stopniu lekarzy pp. Karol 
Adamski, Jan Denel, Izaak Frenkeł, £u- 
kasz Jedlicki (cum ecimia luude), Emilian 
Miedwieckij (cum ewimia luude), Franciszek 
Paudyn, Tadeusz Soczołowski, Adam Ster- 
czyński, Widold Szumlański, Adolf Wina- 


wer, Franciszek Wychowski, Leon Wy- 
szyński. z S 
— Loterya. W szóstym dniu ciągnienia 


5-ej klasy 143-ej klasycznej loteryi, głó- 
wniejsze wygrane padły na następujące nu- 
mery: na Nr. 14,462 rs. 4,000 u kolektora 
Wilnera Fabiana w Warszawie — na Nr. 
13,664 rs. 2,000 u kol. Hurtiga w Warsza- 
wie—na Nr. 5,374 rs. 2,000 u kol. Rajs- 
wasser Rozalii w Warszawie — ua Nr, 9,901 
rs. 1,000 u kolek. Nowińskiego w Warsza- 
wie — na Nr. 3,319 rs. 1,000 u kolekt, 
Nusbauma w Warszawie — na Nr. 2,931 
rs. 1,000 u kol. Haeflicha w Warszawie. 

Następujące numery wygrały po rs. 400: 
15,715, 20,869, 12,491, 22,280, 12,250, 
11,514 7,199, 18,076, 39, 8,409. 

Następujące numery wygrały po rs. 200: 
13,838, 12,799, 7,406, 18,929, 13,041, 2,190, 
5,539, 22,900, 16,298, 8,540, 7,975, 18,880, 
13,445, 21,035, 568. AR 

— Spis ludności. Do roztrząśnienia rady 
państwa wniesiony wkrótce zostanie, wraz 
z wnioskiem ministra fimansów, opracowany 
przez komitet statystyczny projekt zasad, 
na jakich ma się odbyć ogólny spis iudno- 
ści w państwie. i 

Niezależnie od tego podajemy cyfry, do- 
tyczące ludnosci Królestwa do 1 stycznia 
1883, oparte na sprawozdaniach guberna- 
torów a zebrane przez doktora Jana Ban- 
zemera, który rezultat swej pracy ogłosił 
w jednym z ostatnich numerów „Niwy”. 

Ogólna ludność gubernij Królestwa przed- 
stawia się do chwili wspomnionej w nastę- 
pującym porządku: warszawska 927,086, — 
lubelska 868,544, — piotrkowska 850,4+8,— 
kaliska 774,759, — radomska 657,660,—kie- 
lecka 633,519, — siedlecka 622,465, —suwal- 
ska 606,573,—płocka 549,391,—lomżyńska 
541,828,—miasto Warszawa 382,964. i 

Wciągu cetatnich lat dziesięciu naj. 
większym byr przyrost ludności w guberni 
piotrkowskiej: 142,854,—następnie Ww lubel- 
skiej: 134,526, — potem w warszawskiej: 
115,615,—i radomskiej 110,715. „Ludność 
miasta Warszawy wzrosła w tymże CZASIE 


zabezpieczają 


ra 


o 103,462 mieszkańców.. 

Ogółem ludność Królestwa wynosiła do 

Sn 1 Ea 1883 r. 7,415,287, ogólny 
rzyrost za iesięć +atnich ; 
1,016209. | dziesięć lat ostatnich: 

— Ofiara dla ubogich. 
cuzko-włoska kopalni w Dąbrowie wyzna- 
czyłą 1,000 korcy węgla dla ubogich, do 
dyspozycyi warszawskiego towarzystwa do- 
broczynności. 

— Utworzona przy ministeryum spraw za- 
granicznych komisya do przejrzenia istnie- 
Jıcej między Rosyą i Francją konwencyi, 
zai zającej prawa włusności muzycznej 
i literackiej, przystąpiła obecnie do rozpa- 
trzenia dostarczonych jej, a niezbędnych 
do wykonania powierzonego jej zadania 
materyałów. 

— Z polecenia departamentu lekarskiego 
zarządzono obetnie we wszystkiech zaklu- 
dach naukowych rewizyę sanitarną uczącej 
się młodzieży, celem oznaczenia procento- 
wego stosunku krótkowzrocznych i ułomnych 
w interesie hygieny szkolnej. 

— Na dochód wdowy po ś. p. Redlichu, 
lwowskie koło literackie urządza wystawę 
szkiców artystycznych. Wystawa otwartą 
zostanie w pierwszych dniach stycznia. 

— Oświetlenie elektryczne zaprowadzono 
w koszarach gwardyi w Petersburgu. Uży- 
to do tego 500 lampek Swen'a. 

— Zamach. Rabin miasta Krzemieńczu- 
ga, w gub. połtawskiej, otrzymał, jak do- 
nosi „Jużn. Kraj,” dwa listy, jeden po ro- 
syjsku, drugi po hebrajsku, z jednobrzmią- 
cą treścią, które zapowiadały, że jeżeli nie 
złoży we wskazanem ruiejscu 1,000 rubli, 
dom jego będzie wysadzony w powietrze. 
Rabin udał się do policyi, lecz policya u- 
znała to za żart. Tymczasem we dwa dni 
potem jakiś przechodzień zauważył dym 
około domu rabina; dym ten pochodził z 
lontu, przy którym leżało sporo dynamitu 
i prochu. Przypadek tylko zapobiegł ka- 
tastrofie. 

— Stan wody na Renie ciągle się zmniej- 
sza, a dnia 26 listopada był najniższym w 
tymi wieku. Cierpi na tem bardzo żegluga, 
która ustała już między Rüdesheim a 
Bingen. 

— Wy:tępki w Paryżu rosną liczebnie 
prędzej niż ludność miasta. Według da- 
nych urzędowych w roku 1876, gdy Paryż 
liczył 1,950,000 mieszkańców, było 30,000 
złoczyńców; w r. b. przy 2,500,000 ludno- 
ści naliczono już ich 46,000. Liczba mor- 
derstw z 33 na tysiąc mieszkańców wzro- 
sła do 111. I nie dziw, gdyż okolo 50,000 
mieszkańców niema stałego zajęcia ani 
zamieszkania. 


* Co komu Św. Mikołaj podrzucił? Na to pytanie 
odpowiada dowcipnie „Dziennik dla wszystkich". 
„Dzieciom multum zabawek, starym pannom i ka- 
walerom marcowym sny młodości, ojcom rodzin 
tysiące kłopotów, urzędnikom magistratu podwyż- 
szenie pensyj, robotnikom, przemysłowcom i kup- 
com nadzieję większej stagnacyi; „Izrachcie” — ro- 
cznik „Roli” z dedykacyą „W bratnim upomiuka”, 
„Przeglądowi Tygodniowemu”*—komplet „Przeglądu 
Katolickiego”, pismom humorystycznym dwa funty 
humoru, „Wędrowcowi'—szereg artykułów geogra- 
ficznych, Warszawie kanalizacyę z terminem za lat 
dwadzieścia, sądowi handlowemu setkę upadłości 
świeżuteńkich, magistratowi—regulacyg ulic miasta, 
szwaczkom warszawskim — szwalnię bezpłatną, zic- 
mianom — wyższe ceny na pszenicę, towarzystwu 
popierania przemysłu i handlu — tysiąc projektów 
podniesienia dobrobytu krajn, ogrodowi zoologicz- 
nemu — nową kollekcyę zwierząt drapieżnych, Ga- 
licyi — projekt nowego banku włościańskiego, W, 
Ks. Poznańskiemu — autonomię i powrót ks. Ledó- 
chowskiego, a komitetowi sanitarnomu miejskiemu 
10,000 pudów kwasu karbolowego. 

Innych podarków nie wymieniamy dla braku 
miejsca.* 

* Jak płaci cesartwo niemieckie swych p 
urzędników: Ks. Bismark pobiera jako kanclerz 
peusyi rocznej 54,000 mr. włącznie 18,000 m. na 
koszty reprezentacyi i ma przytem wolne mieszka- 
nie. Podsekretarz stanu w urzędzie spraw zagra- 
nicznych hr. Hatzfeld pobiera 50,000 marek i ma 
wolne mieszkanie; podsekretarz Boetticher ma 
36,000 mrk. pensyi i wolne mieszkanie; podselre- 
tarz w urzędzie sprawiedliwości dr. Śchelling ma 
24,000 m., podsekretarz w urzędzie skarbowym 
Burchard 20,000 m., naczelny pocztmistrz dr. 
Stephan 24,000 m., wszyscy mają prócz tego wolne 
mieszkanie. Minister wojny pobiera 36,600 marek, 
oprócz tego ma wolne mieszkanie umeblowane, 
wolny opał i obrok na 8 koni. Taksamo udoto- 
wanym jest szef admiralicyi generał Caprivi. Szef 
generalnego sztabu, feldmarszałek Moltke ma 124X 0 
m. gaży, 18,000 m. dodatku slużbowego, serwis, 
wolne umeblowane mieszkanie i obrok na 6 koni. 
Każdy z 14 komenderujących generałów pobiera 
12.000 m. gaży, 18,000 m. dodatku służbowego, z 
którego pokrywać musi koszty biurowe, nadto ma 
wolne umeblowane mieszkanie, wolny opał i obrok 
na 8 koni. Z ambasadorów Niemiee nejwyżej pła- 
tni: są ambasador londyński i petersburski, każdy 
z nieh bowiem pobiera 150,000 marek rocznej pen- 
ayi Ambasadorowie: wiedeński, paryski i caro- 
grodzki mają każdy po 120,000 marek rocznie. 
Rzymski ambasador pobiera tylko 100 tysięcy ma- 
rek.. Prócz tego mają wszyscy. wolne mieszkanie. 
Posłowie i ministrowie rezydenci, których jest ra- 
zem 25, pobierają do 36,000 m. rocznie. Wszvstkie 
ambasady i poselstwa kosztują cesarstwo razem 
2,866,100 marek rocznie. Do tego doliczyć jeszcze 
należy koszty na 14 generalnych konsulatów, 49 
konsulatow i 6 wieekonsulatów, które wynoszą Ya- 
zem 1,917,450 marek. 


TELEGRAMY. 


Temeszwar, 15 giudnia. Przy pożarze, 
który wybuchnął w kopalniąch węgla „A- 


Kompania fran- | 


nina,” poniosło śmierć trzydziestu ezterech 
„robotników, Trzydziestu zdołano wyrato- 
es Pożar wybuchnął wskutek eksplozyi 
| gazu. 

Wiedeń, 15 grudnia. Wczoraj areszto- 
iwano w Lincu kilku anarchistów.  Zmale- 
'ziono u nich materyały wybuchowa i druki 
„treści zakazanej. 

Londyn, 15 grudnia. Krążą tu wieści, iż 
'rząd rosyjski nakaże zburzyć fortyfikacye 
'pod Aszabem, a obwaruje Merw i Seraks. 

Moskwa, 14 grudnia. Wczoraj podczas 
ozpraw Rykow domagał się koniecznie 
głosu, zabraniając w przeciwnym razie 0- 
brońcom wnoszenia obrony. Obwinionego 
| wyprowadzono dwukrotnie z sali. 

Londyn, 15 grudnia. Nowy podział kra- 
ju na okręgi wyborcze przyniesie korzyści 
konserwatystom. Dotąd wielkie miasta prze- 
mysłowe wybierały do parlamentu wyłącz- 
nie liberałów; obecnie, po podzieleniu ta- 
kowych na osobne okręgi, zamożniejsze 
dzielnice miast będą mogły wysyłać kon- 
serwatystów. 

Berlin, 15 grudnia. Pomimo protestacyj 
księciu Bismarka sejm odrzucił 141 głosa- 
mi przeciw 119 Żądanie kredytu 20,000 
marek na uposażenie trzeciego dyrektora 
wydziału spraw zagranicznych, potrzebnego 
kanclerzowi do pomocy w jego pracach. 

Berlin, 51 grudnia. Książę Bismark za- 
mierza bronić osobiście w parlamencie pro- 
jektu o zasiłku państwowym dla poczto- 
wych parowców przeznaczonych do służby 
zamorskiej. 

Wiedeń, 15 grudnia. Rada państwa przy- 
jęła ustawę o dalszem zawieszeniu sądów 
przysięgłych w Wiedniu. Minister spra- 
wiedliwości zapowiedział wniesienie w sty- 
czniu projektu do prawa, dotyczącego obo- 
strzenia sprzedaży materyałów  wybucho- 
wych. 

Paryż, 15 grudnia. W prowincyach ton- 
kińskich Sontay i Than Hoa ponieśli kor- 
sarze czarnej Hagi kilka dotkliwych porażek 
od francunzów, 

Paryż, 14 grudnia. Przy debatach nad 
udzieleniem kredytu na wyprawę tonkińską 
Ferry oświadczył się za polityką pokojową. 
Zaznaczył dalej przyjacielskie stosunki ze 
wszystkiemi państwami, życzliwość trzech 
cesarzy, wpływy Francyi w sprawie egip- 
skiej — udział w koaferencyi berlińskiej i 
tradycyjną przyjaźń Anglii.  Uchwalono 
potem kredyt na wyprawę do Tonkinu 191 
glosami przeciw ]. Prawica wstrzymała 
się do glosowania. 

Paryż, 15 grudnia. Krążą pogłoski, ja- 
koby rząd chiński polecił wicekrólom na 
granicy tonkińskiej zaniechać dalszych kro- 
ków nieprzyjacicłskich przeciwko Francyi. 

Berlin, 15 grudnia. Dzienniki tutejsze 
twierdzą, że w dniach bieżących nastąpi 
uznanie państwa Kongo ze strony Au- 
stryi. 

Berlin, 15 grudnia. Bilety banku rosyjskiego 
211.50; EV listy zastawne 63.50, 40h listy edu: 
cyjne 57.70, 60, pożyczka wschodnia JE em. 62.75. 
Il emisyi 63.75, 4*/, pożyczka z 1880 r. 80.60, 5%, 
listy zastawne rosyjskie 93.50, kupony celne 20.5013, 
5%, pożyczka premiowa z 1804 r. 145.75, takaż z 
1566 r. 137.10; akoye br nku haudlowego 83.80, dy- 
skoutowegu 83.00, dr. żęl. warsz, wiod. 218.00; ak- 
cyć kredytowe austryackia 492.00, najnowsza pożyczka 
rosyjska 96.70, 607 renta rosyjeka 108.40, dys onto 
Atja, prywatne 334o 

Londyn, 15 grudnia w południe. Konsole 99'i. 
pruskie 4%% konsole 105, 6% tureckie z 1865 r. 
B3 rosyjska poź. r 1873 r. 953g; 4j renta złota weg- i 
7954; egipska 63'/,, banku obtomańskiego 133j 
lombardy 123, akcye kanału suczkiego 7414, mocno. | 

Warszawa, 15 grudnia. Targ zbożowy.  Psze- 
j nica 242 gą, pstra 1 dobra 609—615, biała 630—640, 
wyborowa 6£0— 685; żyto wybor. 232 g4,500-—515, 
,średme — —440,wadliwe — —420;jęczmień 2 idro- 
rzędowy 202 4, 420—465; owies 142 44, 300—830; ; 
(gryka 200 gg, ————, rzepik letni ———, zimowy 
210 gł, —— —, rzepak rapps zimowy 210 gź, —— 
—;groch polny 26577, — ——-—, cukrowy 26094 —— 
maz fagola 260 gZ, ————— k. za korzęc. Kasza 
jaglana ———m—, jęczmienna ——; olej rzepakowy 
mmm lniany ——-=— kop.za pud. Dowieziona psze- 
nicy 1,200, żyta 800, jęczmienia 4, owsa 120, gro- 
chu polnego — korcy. 

Warszawa, 15 grudnia. Okowita 780, zakcyzą kop. 
po 80. Stosunek garuca do wiadra 100—307 tj}. urt. 
skład za wiadro kop. 7561—7625, za gar. 246—248 
Szynki za wiadro kop. 7686—7748, za garniee ko- 
piejek 250—252 (z dod. na wyschn. 20). i 

Berlin 15 grudnia. Targ zbożowy. Puszemea 
pod naciskiem w m.142 —173, na gr. 151ta, na gr. st. 
—,na kw.mj. 159*/, na mj. cz. 1611, na cz lp. 1681, 
na lp. sier. —. Żyto ospale, w m.136 —1AI, na 
|gr. 1487,, na gr."st. 138'/,, na at. It. 138'/, na kw. 
mj. 1385/,, na mj. cz. 1385/,, na cz. Ip. 13834 na lp. 
sier. —. Jęczmień w m. 124—185. Owies rosyjski 
| pos zukiwany w m. 131—160, na pr. 131, na gr. st. ==, 
ina sf. lt- na lt. mr. —. na kw. mj. 132, na 
„mj. cz. 18314, na cz, lp. — Groch warzelny 160 —210, 


r 


MOSCI 


pastewny 135—148. Olej lniany w m. 48, rze- 
pakowy na gr. BI. Okowite w m. baz bacz. 45.1. 

Szczecin, 14 grudnia popol. Targ zbożowy. Pszenica 
ospale, w m. 145,00—155.00, na kw. mj. 161.50, 
na mj. cz. 1638.50. Żyto ospale, w m. 182.—135. 
na kw. mj. 136.00. na mj. cz. 136.50. Olej rzepakowy 
bezzmiany, ua gr. 60.00, na kw. mj. 51.50. Spi- 
rytus usp. dobre, w m. 41.60, na gr. 41.60, pa kw. 
mj. 44.03), na cz. lp. 45.20. Olej skalny w m. 8.65. 

Londyn 13 grudnia. Cukier Hawana Nr. I2 no- 
minalnie 13, cukier burakowy 101, mocno, centry- 
fugalny Cuba 13874. Nadplyngły dziś 2 ładunku 
pszenicy; powietrze łagodne. 

Glazgów, 13 grudnia. Surowca na składach 
znajduje się obecnie 579400 t., w obec 582,900 t. 
w roku przeszłym. Pieców wielkich czynnych jest 
98, przed rokiem było 102. 

Liverpool, 13 grudnia popołudniu. Bawelna. (Spra- 
wozdanie końcowe). Obrót 6,000 bel, z tego na 
spekulacyg i wywóz 500 bel. Amerykańska spo- 
kojniej. Suraty bez zmiany. Middling amerykań- 
ską na it. mr. 574, na mr. kw. 515, na kw. mj. 
5534 P 

New-York, 13 grudnia, wieczorem. Bawelna 1075, 
w N. Orleanie 10/4. Olej skalny rafinowany 709, 
Abel Test 8, w Filadalki 77%. Surowy olej akal- 
ny 65%. Certyfikaty pipe linej— d. 73215 c. Mąka 3 
d. 15 e. Czerwona pszenicą ozima w m,— dl. 30 e, 
na gr. 78 c, na st. 791 c, na lt. BIS, c. Kukurydza 
(nowa) 50'4. Cukier (fair rening  Muscovades) 
4.60. Kawa (fair Rio) 9.55. Łój (Wiles) 7.25. 
Słonina 6'j Fracht zbożowy 6. 


TELEGRAM GIEŁDOWI. 


. Z dnia15,Z dnia 16 
Giełda Warszawska, i 


Żądano zkońcem giełdy. 
Za weksle krótkoterminowe 
na Berlin za 100 mr. z 47.30 47.40 
„ londyn, 1 E. š 9.58 9.590 
„ Paryż „ 100 fr. 38.25 | 35.85 
» Wiedeń „ 100 d 78.50 | 78.60 
Za papiary państwowe: 
Listy Likwid. Kr. Pol. 81.45 :7.30 
Ros. Poż. Wschodnia . „| 98.25 96.25 
Listy Zas. Ziem. z 69 r. Lit. A. „| 96.80 | 96.80 
4 M s mme , . . 96.75 96.70 
Listy Zast. M. Warsz. Ser I 95.25 95.25 
» n » n LI 93.— 93.— 
ia 63 5 „ dl 32.40 92.55 
n » p w tv 32.— 92.— 
Listy Zast, M. Łodzi Ser. I 85m 85,— 
TAr i i s AL 84.75 54.75 
KON R U 81.25 84.26 
Gielda Berlińska. 
Banknoty rosyjskie zaraz . .]211.80 | 21150 
5, s, na dost. 211.75 [211.60 
Weksle na Warszawę kr. . .|211.20 | 21085 
i Petersburg kr. „1210.70 | 240.50 
R 3 dł. -]203.70 | 208.30 
n Londyn kr, 20.47!) 20.44 
s » dt .| 20.26 | 20.241, 
5 Wiedeń kr. .|166.85 | 165.80 
Dyskonto prywatna 834 33 
Gielda Londyńska. 
Weksle na Petersburg . 240, | 24H 


byskonto 507, 
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DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 

Urodzeń od d. 8 do 14 grndnia włącznie było: 

W parafii katol. Dzieci żywych 47, 8 mianowicie: 
chłopców 20, dziewcząt 27, ztej liczby dzieci ślub- 
nych 42, nieślubnych 5. Nieżywo urodzonych 2, 
w tej liczbie ślubnych 2, nieślubnych —. 

W parafii ewang. Dzieci żywych 24, a mianowicie: 
chłopców 15, dziewcząt 19, z tej liczby dzieci ślub- 
nych 324, nmieślubnych—. Nieżywo urodzonych —, 
w tej liczbie ślubnych —, nieślubnych, ` 

Starozakonnych. Dzieci żywych 15, a mianowicie: 
chłopców 12, dziewcząt 6, z tej liczby ślubnych 18, 
nieślubnych —. Nieżywo urodzonych — i 

Zmarli w dniu 13 i 14 gruduia 

Katolicy: dziea do lat Ib-tu zinarlo 3, w tej 
iczbie chłopców 3, dziewcząt—; dorosłych 1, w tej 
liczbie mężczyzn 1, kobiet—, a mianowicie: Woj- 
ciech Lewy, lat 33. 

Ewangelicy: dzieci do lat 15-tu zmarło 8, w tej 
liczbie chłopeów 3, dziewcząt —; dorosłych 2, w tej 
liczbie mężczyśn —, kobiet 2, a mianowicie: 
Krystyna Hartwig, let 32. Dorota Gramber, lat 74. 

Starozakonni: dziaci do lat 15-1u zmarło 4, w tej 
liczbie chłopców 3, dziewcząt 1; dorosłych 4, w tej 
liczbio mężczyzn 1, kobiet 3, a mianowicie: 
Frajnd Wolf, lat 24. Graden Gitla, lal 84. Brandes 
Matla Idessa, lat 46. Wiślicka Kaja, lat 40. 


LISTA PRZYJEZDNYCH. 

Hotel Victoria. _ Lestoski Insp. z Libawy, Mar- 
schiitz Insp. z Warszawy, Jacobi Inżyn. z Warszawy, 
Zartowski Urzęd. z Kowna, Fuchs kp. z Klinghein, 
Zieleziński kp. z Warszawy, P, Proquitte Restauri 
z Tomaszowa. 

Hotel Polski. _ Kdelsohn kp. z Warszawy, Nie- 
cel wł. dóbr z Piotrkowa, Olszyński wł dóbr z Kę- 
czycy, Bleszyński wł. dóbr z Sarnowa, Podczaski 
wł. dóbr z Piotrkowa, Neiidorf kp. z Warszawy. 

Hotel Manteuffła. Obrring z Warszawy, Arnold z 
Warszawy, H. Fischer kp. z Łomacza, Uhrmeister 
z Szczecina, C. Denker z Lipska. 


b zyj 


„Echa muzycznego i teatralnego” Nr. 62 
opuścił prasę i zawiera: Saint-Saëns o mu- 
zyce przeszłości, teraźniejszości i przyszło- 
ści pr. E. P. „Szach i mat,” komedya w 
4-ch aktach pr. Józefa Blizińskiego. Ka- 
pele dworskie w XVI w dawnej Polsce; 


' „Kilka uwag w sprawie pomnika Mickie- 


| 


wicza,” pr, Karola Matuszewskiego. Ella 
Russel (z portretem) pr. M. Horbowskiego. 
„Wycieczka po melodye”* pr. Jana Kile- 
czyńskiego.  Korespondencye: ze Lwowa 
pr. Aurelego Urbańskiego, „Ruch muzy- 
czny i artystyczny w Anglii” pr. Aug. O. 
Wystawa szkiców pr. K. Matuszewskie- 
go. „Przegląd muzyczny” pr. J. Kleczyń- 
skiego. „Przegląd dramatyczny” pr. B. Za- 
wadzkiego. Kronika, fejleton: „Opinia pu- 
bliczna,” krotochwila, opowiedziana przez 
Jana Zacharyasiewicza, 
999 


STAN RACHUNKÓW 
Banku Hiandlowego w Łodzi 
dzien 30 listopada 1884 r. 


po 


STAN CZYNNY, 


: z WA . RA i zów malarz ski j k 
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Adres. Redakcya „Biesiady literackiej" w Warszawie, Chmielna Nr. 20, 
í Numer okazowy przesyła się na żądanie bezpłatnie. 


BIESIADA LITERACKA 


illustracya warszawska, w formacie zwiększonym, bez pod- 
sA i . wyzszenia ceny. z z A 
Biesiada wychodząc przy współudziale pierwszorzędnych sił literackich ï ar- 
tystycznych, pomieszcza powieści, dramata, opowiadania historyczne, żwiadomości 
z nauk przyrodniczych, przemysłu, gospodarstwa, sprawy. bieżące i polityk3; 


PISMO SPOŁECZNO-LITERACKO- 
POLITYCZNE, 
wychodzi w Warszawie każdo- 


|dziennie,. zmie wyłączając świąt i w 


